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7j  D odatkiem  tygodniow ym  i codziennym  urzędow ym  D zien n ik iem , kosztu je w  prenum eracie: B e z  p o c z t y :  kw arta ln ie  4 z łr . 15 k r ., m ies ięczn ie  1 z lr . 25 kr. 

Z p o c z t a :  kw arta ln ie 4 z łr . 40  k r ., m ies ięczn ie  1 z łr . 40  kr. —  In sercya  od w ie r sz a  w  półliolum nie (drukiem  garm ont) po raz p ierw szy  4  kr.

n astępn ie po 2  kr. m. k
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K w a r t a ł  I W .  P r e n u m e r a t y

n a  C Ł a a e t ę  L w o w s k ą  S  n o a l a t k a m l  dziennie  u rz ędow ym, a prywatnym tygodniowo 
o d  f i .  p a ź d z i e r n i k a  p o  k o n i e c  g r s i d n i a

Boz p ra ie sy tk i dla miejscowych . . . . .  4 zł r.  15 kr.
Z  p r ^ e s y f i k ą  pocztowg. . . . . . .  4 zł r.  4 0  kr.

a z  nadpłata 3  kr., kto wymaga kwitu, i nadto, jeż li  kwit ma być f r a n c o  przesłanym, prenumerujący dodać ra­
czy należy/ości tyle, co wynosi oplata listu na odległość do niego.

1°  BŁ Wj E  <& L  Ą  15 .
Monarchy a Austry acka.  —  Ameryka.  —  Hiszpania.  —  Anglia 

—  Francya.  —  W ł o c h y .  —  Niemce .  —  Prusy,  
ski e.  —  Grecya,  —  Wiadomośc i  handlowe.

Króles two Pol -

R E o a a r c h y  a  A u s l r y a c k a .
§ p r a w y  k r a j  o w e .

L w ó w ,  14.  września .  Dwudzies ta  t rzecia l ista składek na 
kupno majętności  na Zakład naukowy gospodarski ,  po dzień 14go  
września  b. r. przez  c. k.  urząd obw.  Brzeżański  zebranych.

/ .  N a  szkolę bezzwrotnie'.
Z  kolekty w dominium Hni l czu : PP.  Izaak Kitaj 2  z ł r . , Fe rd y ­

nand L ityński  1 z ł r . ,  Abraham Bergste in i Seinvel  Gclbcr,  po 3 0  kr.,  
Jks ,  Stefan Szczu row sk i ,  gr.  kat.  administrator kapelanii  w B ok o-  
wie 2 0  kr. Z kolekty w dominium Gl innie:  P. Katarzyna B ło ń sk a ,  
właśc ic ie lka  Glinny 10  z łr .  Z kolekty w dominium Janczynie  : PP.  
J óze f  Jarmarkowsk i ,  mandutur. J óze f  Reindl,  Leopold Bcindl  i Fran­
c i s zek  Baminel ,  po 3 0  kr. Z kol ek ty  w dominium Swirz u :  PP.  An­
tonina Czerkawska 5 z ł r . ;  Leib Grauswi t er  dz i erżawca T u c z y u a , 
Karol  Pry tyka,  Paszkudzki ,  Wi l czkowska  i A. Michale wski ,  po 1 zlr. ,  
Andrzej  Czerkawski  i Wiktor  B a ł a jk i e w ic z , maiulatar . , po 30  kr.  
Z kolek ty  w dominium N o w o s i ó ł c e :  PP.  Michał  Korcz yńsk i  z S o ­
snowa  i Jan N.  (n i ec zy t e ln i e )  z Uwsia,  po 1 złr. ,  Mojżesz Lettman,  
Dik z Uwsia i El. Kr zysz ta ł  z Małowód,  po 3 0  kr. Z kol ekty  w do ­
minium Bursztyn ie:  PP.  Księżna Eleonora Jab łonowska  2 5  złr. ,  Alc-  
xander P łock i  i Fr an c i s zek  Górski ,  po 2  z ł r . ,  Jó ze f  Gora l ewicz ,  G.  
Sochan iewicz  , M. Wilkowsk i  i A. Hapsbek,  po 1 z ł r . ,  J ó ze f  Narol -  
ski  i Maramorusz ,  po 3 0  kr,  Z  ko l ek ty  w  dominium Knihini czu : 
PP.  WinceDty Wi l czyński ,  dz ierżawca  i Ludwik  Wis łocki ,  mandatar. ,  
po 1 z ł r . ,  Szymon  Kiccniuk,  gospodarz  gTuntowy 3 2  kr. Państwo  
Z aw ał ów  1 złr.  Z kolekty w dominium Cześnikach:  P i ’. Adryan Onyszkie­
wicz ,  właśc i c ie l  Ż o ł c zo w a  2  z ł r . ,  Leopold Majewski ,  rządca w C ze ­
śnikach 2 0  kr . ,  Jks.  Piotr  N iedzwiedzki ,  paroch gr.  kat ,  w Cześn i ­
kach 3 0  kr. i Erazm Gą s iorowsk i ,  mandat,  w  Cześnikach 10 kr.  
Z kolekty w dominium Narajowie:  PP.  Joanna Gos iewska  5 złr. ,  Ka­
rol Dobrowol sk i  dz i er ża wca ,  Tom asz  Godlewsk i  mandat . ,  Samuel  
Schaffe l ,  Ne; torowicz,  ks.  Tcppe ,  dz ierżawca Itohaczyna,  Jks.  Jan 
S tr ze s zk ow sk i ,  i gmina izrael.  w Narajowie,  po 1 zlr .  Jks ,  proboszcz  
Szmig ie l sk i  3 0  kr . ,  Wiś n i ew sk i  15  k r . ,  Jks .  Jó ze f  jN akohońsk i , pa­
roch gr* kat.  w Poruczynie  10 złr.  Z kolekty w dominium S a m ­
kach dolnych: PP.  Bonifacy Jani szewski ,  właści cie l  S a m e k  1 0  złr.  i 
Franci szek  S to k łos ińsk i  1 złr.  Z kolekty w  dominium Horożanee :  
PP.  Z en on a  Hohendorffowa,  właśc ic ie lka  Dysz owa  15  złr, ,  S tani s ław  
Malinowski  z IloroZanki i Bohdanowicz  z Tustobab ,  po 5 z ł r . ,  T y ­
tus  B okosow sk i  z  Tustobab i Kory towsk i  z Burt,  po 1 z łr .  Z ko ­
l ekty w dominium Dunajowie:  PI’ , Jan Ne s toro wie / , ,  F. S t r a ż ,  An­
drzej Romanowicz ,  inand. i Antoni  Kaz łowsk i ,  dzierżawca Połuchowa,  
po 4 0  kr. Z kolekty dominium Cen iowie :  PP.  Ohanowicz z  Ko-  
niuch,  Jó ze f  W i t o s ł a w s k i , Marcin Białoskórsk i  i dzierżawca  Kozówki ,  
po 1 z ł r . ,  Jks.  Jan Jarymowicz ,  paroch gr.  kat. w Byszkacb ,  Izaak 
Kos iński  z Koniuch,  Jks .  Jan Moyseowicz ,  paroch gr.  kat.  w Cenia-  
wie ,  po 3 0  kr . ,  kapelan w K o z ó w c e ,  paroch a Dubrzca i gromada  
B y s k i ,  po 2 4  k r . , Pa we ł  Żul iuski  ekonom,  Jan Łuszp iński ,  Kazimierz  
Blumski  i gromada P o t o k ,  po 20  kr . ,  Stan is ł aw Ceglarski ,  pisarz  
15  kr . ,  Julian Z aw ad zk i ,  Izaak Berbei tz  i Jan Lewi ck i  z  K on iu ch ,  
po 10  k r . ,  arendarze  w K o z ó w c e ,  Duhrzcu i Koinorówce ,  po 6  kr.  
Razem na s z k o ł ę  1 3 4  złr.  3 2  kr.

/ / .  N a  kupno majętności na gospodarstwo w z o r o w e:
Z kolek ty  w  dominium Wy b ra n ow cc :  Pani Sew ery na  z  Ciei i -  

skich P ieuczykowska  25  z łr .  Z kolekty w dominium Janczyn ie :  PP.  
Józ e f  Reindl  i Leopold Re ind l ,  po 3 0  kr. Z kol ek ty  w dominium

Konkołnikacl i : PP.  Teodor  Tor os i ew icz ,  W ac ła w  O n y sz k i ew icz ,  An­
toni  Szumawsk i  i Ludwik  Dz iczek ,  po 5 z ł r . ,  Jks .  Michał  Carewicz ,  
paroch gr.  kat. w Dy l iatyn ic  4 0  kr. i Mikołaj Mikołin, wójt  w I )y-  
l iatynie 2 0  kr. Z kolekty w  dominium Romanowie !  PP.  dz i erżawcy:  
Henryk Be re zo ws k i  z  Wodnik  2 5  z ł r . ,  Roman Wybranowsk i  z S z o -  
łomyi  5 z ł r . ,  Andrzej Bielecki  z Kocurowa 2  z łr .  i Antoni  Tehinka,  
rządca ekonomiczny w Dzwinogrodz i e  1 złr.  Dominium Zawałów'2 złr.  
Z kolekty w  dominium Dunajowie:  PP.  Jan N c s t e r o w i c z ,  F.  S t r a ż ,  
Andrzej  Ro ma no wic z ,  mand. i Antoni  Kaz łowsk i ,  dz ierżawca  Po łu ­
chowa,  po 2 0  kr. Z kolekty w dominium Cen iowie :  PP.  dz i erżawca  
Kozówki  1 z ł r , ,  Jks.  Jan Jarymowicz ,  paroch gr.  kat. w Byszkacb  
i Jks.  Jan Moyseowicz ,  paroch gr.  kat.  w Ceniowie ,  po 3 0  kr.,  P a ­
w e ł  Żułiński ,  ekonom i gromada Potok ,  po 2 0  kr, ,  gromada Ryszk i  
2 4  kr . ,  Stani s ł aw Ceglarski ,  pisarz 15 kr. —  Razem na gospodar­
s two  8 0  z ł r .  3 9  kr. W kancciaryi  T owa rzy s t wa  gospodarsk iego  
gal ic . :  P. Kazimierz  Hrabia Lanckorońsk i ,  właści cie l  dóbr z iemskich  
1 00  z ł r . , a na fundusz s z k o ł y  obi i gacyę cząs tkową  Kró les twa P o l ­
ski ego  na 5 0 0  z ip.  Snma  dwudziestej  t rzec ie  l i sty 3 21  złr.  11 kr. 
i oblig.  cząstk.  na 5 0 0  zip.
Dodawszy  sumę dwudzies tu dwuch l ist  poprzednich 1 5 , 9 1 0  złr.  2 %  kr.

Jes t  ogó łem
i oblig.  na 5 0 0  złp.
Z tego wypada na fundusz s zko ły  
i oblig.  cząst .  na 5 00  złp.  
a na fundusz kupna majętności  na gospod.

Ogó ł  funduszów jak wyżej  
i oblig.  cząst .  na 5 0 0  złp.

1 6 , 2 3 7  z łr.  1 3 %  kr.

2 , 9 7 2  złr.  4 9 %  kr.

1 3 , 2 0 4  złr.  2 4  kr.  

TO,2 3 7  złr .  1 3 %  kr.

Z komi tetu T ow arz ys tw a  gospodarsk i ego  gal i cyjski ego.
(W y ja zd  Jego c. Ii. M ości do B u d y.)

W i e d e ń , 14 .  września.  Jego  c. k. Apos to l ska  Mość wyjecha ł  
dzisiaj w południc z Schónbrunu do Rudy.  ( L .  k. a . j
(D ep esza  telegraficzn a  Jego c e sa r z e w . M ości A reyU siącia w ojsk , i cyw iln ego  

G ubernatora W ę g ie r  do Jego E x ce l. p. m inistra sp raw  w ew n ętrzn y ch .)

I ° e s z 4 ,  14.  w rze śn ia ,  11 .  god.  w  nocy.  Jego  c. k.  A po s to l ­
ska Mość przyby ł  dzisiaj w ieczór  po god.  7.  do Pesz tu ,  a s ze fowie  
wszystki cl i  w oj skow ych  i cywi lnych  w ładz  przyjmowal i  Monarchę w 
dworcu kolei  żelaznej z  na jg ł ębszem uszanowaniem.

Mimo że nie przygotowano  żadnej uroczys to śc i  przy jęc i a ,  z a ­
pełnione były  wszy s tk i e  ul ice masami ludności  obydwóch  miast  i 
wszędz ie  witano Najjaśni ejszego Pana z unies ieniem i okrzykami  ra­
dości .  ‘ ( A .  B .  JF. Z J
(Lit. „kor. austr.“ o stanowisku Hanoweru w kweslyi zjednoczenia cłowego.)

^ V i e d e i i ,  14.  września .  Dzienniki  pruskie wys taw i ły  o świad­
czenie  państwa Hanoweru w kwes ty i  zjednoczenia  c towego  w  prze -  
ciwnem wca le  świet le ,  tak,  iż z hanowerańskicj  s t rony  musiano temu  
wykładowi  s tanowczo  zaprzeczyć .  Usi ł owania Hanoweru  przy zawar ­
ciu umowy  wrześniowej  dążyły  widoczn ie  do uchylenia z t e rytoryum  
państw związko wy ch  zapory przeszkadzającej  rozwojowi  materyałnyeh  
int ere sów na wspólnej  zasadzi e.  Dla poparcia tej spraAy skłoni ł  się 
rząd Hanoweru  nawet  do pewnych  modyfikacyi  zachowanego  potąd 
u s iebie  sy s temu handlu wo lnego ,  dozwalając  znacznych korzyśc i  na 
rzecz  sy s temu ochrończego ,  przy jęt ego w c łowe m zjednoczeniu.  Z a ­
miarem jogo było  za w rze ć  umowę  z c ł ow em  z j ed n o cze n i em ,  a nie 
związek jednostronny z Prusami  przec iw  temu z jednoczeniu .  Nie  mo­
że  przeto żadną miarą przystać  na t o ,  aby go  Prusy uważały  za 
punkt oparcia,  i w tem zaufaniu odrzuca ły  życz l iwe  usi łowania  państw  
południowo-ni emieck ich .  Podobny rezul tat  wynikający z wiernego  ze  
strony Hanoweru  dotrzymania umowy ,  nie zgadza się ani z zamiarem  
ani z int eresem t ego  gabinetu.  N ie  mógłby w tem znaleść  ani wa­
runków swej  samoi stnośc i  ani zabezp ieczenia  materyałnyeh ko rzyśc i  
swo ich ,  gdyby  po usunięciu reszty  cz łon kó w  związku miał  sam tylko  
lub w tow arzys tw ie  ki lku Thuryngsk ich  sprzymierzeńców pozos tawać
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na ła sce  pańs twa  pruskiego.  Warunki  podane ze  strony reszty  państw  
niemieckich w  sprawie odnowienia związku  c ło w eg o  z Prusami ,  a 
mianowic i e  zbl iżenie  się do Austryi  w zamiarze  zupełnego z jedno­
czenia  c ło w eg o ,  zgadzają się oprócz  tego równie  i z int eresem Ha­
noweru.  Warunk i  te wiec  nie mogą pobudzić  Hanoweru  przec iw  pań­
stwom pohidn iowo-n iemieckim.  Ze  względu na po łożen ie  i s t anowi sko  
jego,  przypada państwu temu rola pośrednika.  Zdaje sie nawet ,  żc  
zadanie swoje  należyci e poję ło,  i jak długo rząd l ianowerański  sam 
od tego  zadania nie odstąpi ,  tak długo nie chcemy  o tern wątpić  by­
najmniej,  iż us i łowania  jego odniosą skutek  pożądany.  ( L .  k. u.)  
(M edal na pam iątkę pow rotu  Jego c. Ic. A p osto lsk iej M ości z W ę g ie r  do W ied n ia .)

J H F i e d e ń  , 14.  września .  Dla zachowania w pamięci  nawet  
dla później szych czasów tego  uroczys t ego  dnia, w którym Jego  c. k.  
Aposto lska Mość po uszczęś l iwiającej  podróży w  W ęg rze ch  powróci ł  
do rezydencyona lnego  mias ta ,  kazała rada komunalna artyście  Ba-  
dnickiemu wyb ić  odnośny do u ro czy s t o śc i  14.  sierpnia medal ,  k tóre­
go  jedna strona przedstawia wizerunek Cesarza Jego Mości ,  a druga 
tryumfalną bramę na Praterstern

Pan burmistrz dr. de Sei l ler  miał wczoraj  w Schunbrunie  zaszczy t  
d oręczyć  Jego ces .  Mości  trzy egzemplarze  tego medalu ,  wyb it e  w 
z łoc i e ,  śrebrze  i bronzie ,  które Najjaśni ejszy  Pan z łaskawcini  w y ­
razami i upodobaniem przyjąć raczył .  ( W . Z J

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń ,  14.  września ,  O ile dotychczas  w ia d om o,  zabawi  

Jego  c. k. Apost ,  Mość ośm dni w oboz ie  pod P es z t em ,  a miedzy 
2 2 .  i 21). września  przybędzi e  znowu  do Schónbru. .n.

—  Hiszpański  książę Don Carlos,  który przez  lato bawił  w Ba-  
den pod Wiedniem,  odjechał  przed ki lką dniami do W e n e c j i .  ( T l . )

—  Z końcem miesiąca sierpnia r. b. było w obiegu 1 0 4 , 9 3 1.755 
złr .  skarbowych papierów,  z końcem Iipca 1 0 5 , 8 1 2 . 2 9 1  złr.  Zatem  
ubyło  8 8 0 . 5 3 0  złr.  z  obiegu,  ( L ,  k. a .)

(K u rs w ied eń sk i z 17. w rze śn ia  1852 .)
O b ligacye długu państw a 5 %  9 4 %  ; 4 % %  85% ; 4%  7 5 % . 4%  z r. 1850 

— ; w y losow an e 3 %  — . L o sy  z  r. 1834 — ; z roku 1839 1415,'s . W ićd . 
m iejsko bank. — . A k cye bankow e 1363. A k cye k o le i pół. 2 2 8 5 . G logn ick iej 
k o le i że la zn ćj 7 9 0 . O d en b urgsk ie  — . B u d w ejsk ie  — , B un ajsk iej żeg lu g i  
parów . 7 2 9 . L loyd  — .

A m e r y k a .
(W ia d o m o śc i z N ow ego  Y o ik u  i z  w yspy Kuby.)

Naj no ws ze  w iadomości  z N o w e go  Yorku sięgają do 28 .  sierpnia.  
Nie donoszą  nic ważnego  w  drodze  urzędowej  ani o angi e l sko -amc-  
rykańskiej  kw es ty i  rybo łóws twa  ani o układach z Peru wzgl ędem  
wysp  Lobos .

Amerykańska fregata „Mis sis s ipi“ odpłynęła do wyb rze ży  za-  
kw es ty o no w an eg o  rybo łówstwa,  a admirał  Se ym o ur  odpłynął  do wysp  
„Prince Edouard .“ W No wym  Yorku w y w o ł a ły  w ybory  tak g w a ł to ­
wne  s ceny,  jakicl i  w tem mieśc i e  j e s z c z e  niezapamiętano.  Zasz ły  nie­
pokoje  ws ze lk i ego  rodzaju i przysz ło  nawet  do rozlewu krwi .

Cz terdz i e śc i  mil angie l ski ch od For t  Belknap zabili  Indyanie z 
Cumanchees  kapitana S teve ns ,  kilku of icerów i 5 0  żołni erzy.

Sprzeczn ie  z donies ieniami pism his zpańskich,  które zaprzeczają  
odkryc ie  spisku na wyspie  Kubie,  donoszą te l egrafem z N ow eg o  Or­
leanu z dnia 18.  z. m . ,  że  w Havanna panuje wie lki e wzburzenie  z 
przyczy ny  roz powszechn ionych  pism rewolucy jnych,  i że  ciągle s ł y ­
chać o nowych aresztacyach.  „ G aceta  dc la H a b a n a a d on os i ,  że  
gubernator  o g ł o s i ł ,  iż każdy będzi e  na śmierć  skazany,  kto podobne  
pisma rewo lucyjne wydaje.

W e d łu g  w iadomośc i  prywatnych jes t  nawet  wielu Hi szpanów  
skompromi towanych;  s ł ychać ,  ż e  znal ez iono znowu  ukryte  zapasy a-

muuicyi .  Publ iczne bezp ieczeńs two  na wysp ie  Kubie j e s t  w na jwyż ­
szym stopniu zagrożone .  ( A ,  B . W . Z . )

(W iadom ości z w yspy Kuby.)

M a d r y t .  2.  września .  Dziennik nG. de Madrid'" mówi :  W e ­
dług u rzędow ych  raportów z Kuba panuje najzupełniejsza spokojność  
na całej wyspie .

Dzienniki  Madryckie  zbijają zawarte  w „ T im e s ,11 tudzież w i n ­
nych angielskich dziennikach w iadomośc i ,  według  których na wysp ie  
Kuba miano odkryć  między Krcolami bardzo s zeroko  rozgał ęz iony  
spi sek,  utrzymując,  że  IIavana nie była nigdy spokojniejs zą  i nie da­
wała nigdy mniej pobudki  do obawy ,  jak w teraźniejszej  chwili .

(AbbI.  U .  Z . )

(Sp ra w o zd a n ie  kom isarzy san itarn ości w Ir landyi.)

{Londyn ,  8.  wrześn ia .  Mianowani  przed sześcią  laty dla Ir-  
landyi  komisarze  sani tarności  ogłos i l i  teraz o rezultacie  swych  do­
świadczeń obszerne  sprawozdanie .  Okazuje się z tego , że  grasujące  
w Irlandyi febry zaws ze  się wzmaga ły  lub zmniejszały s t o sownie  do 
ceny  z iemniaków,  wzgl ędem czego  dokładne tabele są załączone ,  —• 
Z w yk azó w  daleko w iększe go  perytdu  niż p o w y ż s z y ,  wyprowadza ją  
ten wniosek,  że  doświadczenie  naucza,  iż dla braku żywn ośc i ,  nast ę ­
puje w Irlandyi  niezawodnie  epidemia febry".  Największym dowodem  
w tym względz ie  j e s t  rok 1846, gdzie febrom tow arzyszy ły  dysen -  
terya,  szkarlatyna,  biegunka i ospa,  i wed ług podania tycli komisa ­
rzy,  namiei i ione choroby pochodzi ł y  g łównie  z os łabionych przez  głód  
si ł  f i zycznych.  Do tego przyczyni ła  s ię w tym roku także  chol era ,  
którą zaraza kartofli  od roku 1845 aż do roku 1850 przeciągnęła .  
Od tego czasu robiono różne próby,  aby kartofle inną żywnośc ią  za ­
stąpić ; jednak wed ług  zdania komisarzy  okaza ło  się,  żc  żadna z nich 
„nieposiada sama przez się wszystki ch  tych rozmai tych ż y w i o ł ó w ,  
które  dla utworzenia  zdrow ych  soków są po trzebne ,“ Gdy więc Ir­
landczyk i od zwycza jnego  pożywienia z iemniaków zwróci l i  się do 
mąki z owsa  i kukurudzy ,  bez potrzebnego uzupełnienia jej inną ż y ­
wnością,  okazał  się nadzwyczaj  s zkodl iwy  skutek.  N aw et  spekulanci  
i robotnicy przy że laznych kol ejach ,  którzy mieli  dobre d o c h o d y ,  
dla braku kartofli  dostal i  szkorbut  i szkarlatynę,  gdyż  n iczważnl i ,  że  
przytem rozmaitość  wiktuałów j e s t  potrzebna.  Daleko mniejszą wagę  
niż zw yk le  pokładają komisarze  w  zepsu ł em powietrzu,  u trzymując ,  
że bardzo nieprzyjemne zapachy bez s zkody mog ły  być w s iebie  wc ią ­
gane,  podczas  g d y  epidemia w najezyście js zem powietrzu nadzwyczaj  
szybko się rozszerzała .  ( W .  Z . )

ITrancya.
(D ek oracya  portugalska d la prezydenta republik i. — W ybory do rad kom unal­

nych. —  M iesięczn y  w yk az banku fran cu sk iego . — W iadom ości p otoczn e.)

P a r y ż  , 10. września .  Nadzwycza jny  kuryer  przybył  wczoraj  
z Lizbony  do Paryża z dekretem,  który zawiera mianowanie p r e z y ­
denta republik i katcalcrein portugalskiego orderu toieży i  m iecza.

—  Nadchodzące  teraz  coraz l iczniejszy doniesienia o wyborach  
rad komunalnych potwierdzają tylko uczynione już  post rzeżen ie  o 
nadzwyczajnej  obojętności  ludu wzgl ędem wykonywania  tych praw 
pol i tycznych.  Prawie wszędz ie  nie dochodzi  potrzebna w i ększość  
czwartej  c zę śc i  wszystki ch  uprawnionych do g ło sowan ia  i potrzeba  
po drugi raz wo tować ,  przyczem jakako lwiek  w ięks zoś ć  j e s t  dosta ­
t eczna,  aby wybór ważnym uczynić .  W Pezenas z 2 1 4 2  uprawnio­
nych do wyborów nie g ło so wa ło  więcej  jak 38,  w  Beziers  z 5 8 6 6

I T R Y J A I K E H .
(C iąg d a lszy .)

Zaraz nazajutrz roz toc zy ł a  rządy pani E l eo nor a ,  nocą pospro-  
wadza ła  swoje  rupiecie ,  ale zresztą  obesz ło  się spokojnie .  Nazajutrz  
rano Marcin jak zwycza j  przynosi  kawę  i mówi :

—  Ona pyta się gdz ie  j e s t  dla niej s erwi s ,  cukier i śmietanka ?
—  Co za On a?  zapyta ł  Cykoriusz .

A Marcin na to nic nie m ó w ią c ,  podniós ł  pięść  lewej ręki za 
ucho i wielkim palcem jak rogiem pchnął  w  powietrzo  ku kuchni,  
z tak dobitnym wyrazem jak l ewek  na s ł otę .

—  O n a ? !  mów isz  —  serwis ,  cukier,  śmietanka ,  a mnie co do 
t e g o ?  odpowiedział  C jk o r i u s z ,  i spo jźrzał  zyzein aż b ł y s ł o ,  i po 
g ł o w i e  młasnął  jak gdyby w ło só w  szukał .

—  Ja jej to sam powiedział ,  ale ona mówiła ,  że  k iedy pan C y ­
kor iusz  chce  gospodars two  prowadzi ć ,  niech ma naczyn ie ,  a pierwsza  
rz ecz  serwis  kawiany.

—  W sz ak  oto je s t .
—  Gdzie tam!  ona m ó w i ,  że  co dla pana s t r y j a ,  to nie jes t  

dla niej.
—  Ba j e s z c z e  co ! ja  mam dla niej sprawiać  maszynki ,  fi l iżan­

ki talerze,  niech pije z tego co jes t .  A patem dajcie mi p o k ó j ,  ja 

mam rozprawę  pisać.
Odszed ł  Marcin,  i za kwadrans powraca :  „Ona chce  z  panem 

stryjem sama pomówić .

—  Ale ja mam co robić !

—  Ja jej to sam powiedział ,  ale ona mówiła , że  gdz i e  niema  
gospodars twa ,  tam niema roboty.

—  Niechże  przyjdz i e!

A pani Eleonora we sz ła  kroczys to  , i wprost  przed stol ik oko  
w oko do pana Cykoriusza zasiadła.  Sz tuk a  byłaby zgadnąć , które  
tu z dwojga do pięknej płci  nal eża ło?  ale k tóre  do męsk iej ,  n iepo­
dobna się było o m y l i ć ,  widząc tyle p o w a g i ,  śm ia ło ś c i ,  przekonania  
i s i ły u pani ochmistrzyni .  Jak sztandar „pro domo et patria" w i­
s iało jej z o cz u ,  że  kio chce  dótn prowadzić ,  musi  umieć dóin i pana 
zd o b y ć ;  a pan Cykoriusz  wyglądał  przed nią jak ptaszyna oziouiona  
wzrok iem grzechotki .

.— Przyznam się Panu —  zaczą ł  Deinost enes  w  spódnicy  —  
że  to zabawny sposób postępowania z uczc iwą damą; chcąc mieć  
ochmistrzynie potrzeba Panu porządków ochmis trzowsk ich i umieć  
s ługom ukracać języka  za się,  ażeby ochmistrzyni  sam do sam z P a ­
nem się umawiała;  jeź l i  będzie zajęta, wz ywa  Pana do s i ebie ,  a je źl i  
Pan jćj potrzebuje ,  to jej prosi ;  a i to wyznać  m u s z ę ,  że  jak tu 
idzi e z kawą,  na to się nigdy nie z g o d z ę ;  —  to do mnie patrzy jak,  
gdzi e  i kiedy kawę  go tować .

—  Ależ ja w s t a j ę  ra n o .
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ty lko 1 7 5 6 ,  w Ki mes wed ług  rozmaitych  s ekcyi  1/ 4 do %  wszys tk i ch  
uprawnionych do w yborów,  i tym podobnie piszą z  innych miejsc.  
Przeciwn ie  zaś  w gminach przywiązanego  do rządu departamentu  
M arne  mianowano prawie wszędz ie  %  cz łon kó w rady komunalnej  
zaraz przy pierwszem głosowan iu .  Pod wzg lędem po li tycznego rezul ­
tatu wyb or ów  należą zwyc i ę s tw a  o p o z y c j i  zaws ze  j e szcze  do wyją ­
tków.  W B e d u r ic u x , g ł ów nem  ognisku grudniowego powstania,  w 
dwóch s e k c j a c h  u trzymała  o p o z y c j a ,  w jednej  s ekcyi  rząd swych  
kandydatów,  a w dwóch  innych ni; przyszedł  żaden wybór  do sku­
tku.  W L  o der, e s , gdzi e  również  2 s e k c j e  z pięciu nic wydały  ża­
dnego rezultatu,  obrano w trzeci) innych sckcyact i  13 rządowych a 
3 opozycyjnych kandydatów.  Ale wed ług  powszechnego  prawidła g l o ­
sują wszędz ie  w masie za p ierwszymi .  Burmist rz  odczytuje członkom  
swej  gminy l istę zaleconych od rządu imion ,  o które się wpoprzód  
z swymi  zwierzchnikami  porozumi ,  wyborcy  dają im bez wszelkiej  
d ys k u s j i  i ag itacj i  sw e  wotum,  a o p o z y c j a  nie występuje  na plac 
boju.

—  Publ ikowany dziś mies ięczny wykaz  banku francuskiego j e s t  
pomyślny.  Zasób go tówki  pomnoży ł  się niemal o 8 ’/'» miliona. D y ­
skonto wy noszące  w Paryżu 85  mi l ionów,  a w bankach filialnych 
1 0 3 %  mil*., pomnożyło  się w ogóle o 6 %  mil. Zal iczki  uczynione na 
franc.  papiery państwa zmniejszyły  się w Paryżu o 4 %  mii. a na pro ­
w in c j i  o % mil. i wynoszą  j e s zcze  3 8 %  miliona.  Forszusy  na ak c je  
kolei  żełaz ,  pozostały  prawie te same i wynoszą  niespełna 30  mil. Jasna  
rzecz ,  że  te 50  mi l . ,  k tóre  państwo teraz całki em spłaci ło,  nie przy­
chodzą już w wykazie .  Będące  w obiegu banknoty zmniej szy ły  s i e w  
Paryżu o 5 % ,  w fi lialnych bankach zaś nic doznały żadnej zmiany.
  Bi eżącj ’ rachunek publ icznego skarbu,  który t eras  wynos i  1 3 3 Y 2
mi l . ,  powiększy ł  sio o 4 ‘/ 3 miliona. Cala kwota zasobu go tówki  w y ­
nosi  teraz  6 0 0  mi l i onów,  podczas  gdy  za 6 3 5  mil. banknotów jes t  
w obiegu.

 P r e z y d e n t  republik i  podczas  sw ego  pobytu w Touionie
będzie  p r z y j m o w a ć  pos łów  króla Sardyńsk iego  i Wie lk iego  księcia  
Toskańsk iego .  Sądzą powszechn ie ,  ż e  dwór Hiszpański  każe również  
swemu pos łowi  powitać prezydenta w  j ego  podróży.

—  No wa  komunalna rada w Marsylii  wo towa ła  w dzień swej  
instalacyi  sumę 1 0 0 .0 0 0  franków na przyjęci e prezydenta .  Progam  
uroczysto śc i  zapowiada w  dniu j ego  przybycia  świetne  pr zeds tawi e ­
nie w teatrze.  Na drugi dzień będzie odprawiona w katedrze  wielka  
msza,  poczem prezydent za łoży  węgie lny kamień nowego portu Jo-  
ł iette,  nowej  g i e łdy  i nowego  szpitalu i rewię  odbędzie.  Popołudniu  
t ego  samego dnia będą wyprawione w porcie  Marsylii  i grzyska,  w ie­
czorem na wielu punktach będzie  miasto i luminowane,  nareszci e s z t u ­
czne ognie i wie lki  bał na ratuszu zakończą  dzienne uroczy s t o śc i .—  
Sąd apelacyjny w  R io m  postanowi ł  podczas  przejazdu prezydenta  
republiki  przez  Moulins udać się in corpore  do tego miasta.

—  Liczba deportowanych do Afryki  insurgenlów  grudnioteych , 
którym z łagodzono  karę,  wynos i  3 34 .  Jedni są pod dozór  po li cj i  od­
dani, d r u d z y  internowani ,  niejaka czę ść  je st  wydalona z  kraju,  a zno ­
wu inni otrzymali  w Algieryi  l epsze  miejsce pobytu.  f P . Z . )

(Wiadomości potoczne.)
P i i r j ż • 9 .  września.  Przygo towują  wydanie całej  wojskowej  

korespondcncyi  cesarza Napoleona.  Dz ie ło  to obejmować będzie 60  
do 8 0  tomów i wymaga  kilkuletniej pracy.  —  S łychać ,  że  jenerał  
Gemeau z końcem tego  miesiąca powróc i  na swoją posadę do ltzyinu.

  Dnia 5.  b. ni. odpłynął  znowu do Havro okręt  z 2 3 0  emi­
grantami do Kalifornii .  Do tychczas  wys łano tam już 3 0 0 0  osób z do­
chodów lot eryi  sztab z ło tych .  Q P . Z,,)

—  Mój miły Boż e !  rano ws ta ję !  jak gdyby zacni  panowie jak  
Pan rano wstawa l i !  alboż to ja p ierwszego uko łys a ła?  wiem ja to 
l epi e j !  a z re sz tą  t roszkę  poczekać ,  bonoru nie ujmie;  wprzódy musi  
być kawa pod inojem okiem i u mnie zrobiona.

—  Ej zgoda!  odpowiedział  astronom ażeby się pozbyć .

—  A teraz  muszę  Pana prosi ć na opędzenie  w yd atk ów;  muszę  
z s łużącą na rynek,  a potrzeba mi na tydzi eń piętnaście  talarów.

—  Piętnaści e  t a larów?
—  Tak piętnaście,  jeźl i  ma wszys tko  i ś ć  uczciwie  jak w moich  

atcstatach.
Dał astronom i pietoaście  talarów.

—  Ter az  proszę  Pana pieniędzy na dwa r o n d le ,  na druszlak  
na s ze ś ć  kaszol i ,  s z e ś ć  tuz inów talerzy,  na tuzin s z t ućców,  tuzin dc-  
sertowych  nożdw,  na s z e ś ć  tuzinów . . . .

—  P rze bó g  wrzasnął  Stryj  g ło s em jak  stary młyn pod grotem  

st rzaskany —  a na co t eg o !

—  Jak-to na c o?  wsz ak- c i  naczynia po trz eb a ,  kto chce jadać
i dawać obiady!  Niewiein j e sz cze  jak tam z biel izną s to ło w ą ?

Astronom d o ty ch cz a s 'w yp ra w ia ł  uczty,  jak j e s t  w kawalerskim  
obyczaju po wielkich miastach,  z a w s z e  w r e s t a u r a c j i ;  godz i ł  się od 
osoby,  wina piwniczny dos tarczał  ile potrzeba , a familia s zczę ś l iwa  
szczę śc i em stryjaszka nie naprowadzała go nigdy na uc iechy własnej  
kuchn i;  a teraz nagle z zgrozą  wys tąp i ł  geniusz  kopcinci ia przed nim.  
P.  Cy koryusz  był  ideal istą w  kuchni;  u niego każda potrawa mogła

—  Minister marynarki  przejęty życzen iem,  aby lasy Afryki  o -  
brócono na wybudowanie  okrę tów  dla wielkiej afrykańskiej  f l oty ,  
rozkazał  podinżynierowi  pierwszej  k!asy,  panu Rousse l  udać się w t o ­
warzys tw ie  majstrów warsta tów okrę towych  Loyer  i Dcl  do Al^eryi.  
Roussel  będzie  objeżdżać nietylko lasy w Gdough i Ca l l e ,  których  
dotychczas  uieobieżdżal i  inżyn ierowie ;  l ecz  ma także  z l eceni e  zaku­
pie na wzór  kilka d ęb ó w ,  ja s ionów i wiązów,  które Algerya  pr o ­
dukuje.

—  Jenerał  brygady Ool te  wsiadł  na okręt  w Marsyli i  dla u-  
dania się do Włoch .  Jenerał  len obejmie w Rzymie  komendę nad 
brygadą expedycy jnego  korpusu.  Wstępuje  w miejsce jenerała bry­
gady Borell i .  ( W .  Z . )

W łoch y.
(Nowy wybuch Etny w nocy z dnia 20. na 21. sierpnia.1 

l i a l f i m a .  26 .  sierpnia.  Giorn. d i  duo. S ie i / ,  zawiera  urzę­
dowe  raportu o św ieżym wybuchu Etny,  k tóry w nocy z  20 .  na 21 .  
z.  m. nastąpił .  Ponury ,  podziemny hurkot i t rzy  g w a ł to w n e  wstrzą -  
śnienia poprzedzi ł y  c ru pcyę ;  wkró tce  potem o tworzy ły  się w tak 
zwanej  Valle dc l  L eone  (dol ini e lwa)  na miejscu pod nazwą P ię tro  
M ussura  dwa nowe ujścia,  z tych zaczą ł  buchać bardzo miałko  
roztarty popiel ,  k tóry okrywając przyl eg łe  grunta ,  wirem się w po ­
wietrzu kręci ł ,  i aż nad morze  wzla tywa ł.  Po erupevi  popiołu na­
stąpiła rozpalona lawa, która na trzy ramiona podzielona,  spadała na 
dół  z  urwiska :  jedno z  tych ramion wz ię ło  kierunek ku gminie Zaf-  
iaraua, drugie ku gminie Giarre.  Ogni sty prąd miał na jednem miej­
scu dwie w łosk i e  mile s zerokośc i ,  dzies ięć  piędzi  (pnlmi)  w ys ok o śc i  
i pomykał  z taką s z y b k o ś c ią ,  że  w przeciągu jednej  godziny  móg ł  
pokryć  przest rzeń nie mniej  jak IGO pałmi.

Publ i czne w ładze  uży ły  s t o sownych  ś rodków  , by zagrożonym  
mieszkańcom Zaffarany udziel ić spi eszne j  pomory.  W e d łu g  te l egraf i ­
cznych w i a d o m o ś c i , które z Katania pod dniem 25 .  sierpnia o Tui ej 
godz ini e  zrana są d a to w a n e ,  by ły  już o t j m  czasie  najżj źuiejsze  
grunta rzeczonej  gminy pokry te  l a w ą ,  która już  ty lko jedną w łoską  
milę od samego  miasta oddalona,  z wielką s zybk oś c ią  dalej po s t ępo ­
wała.  Czynność  wulkaniczna pomnażała się.  N a w e t  miasto Milo było  
mocno zagrożone.

Nadesłana o T godzin później telegraficzna w iadomość  donosi ,  
że z  w łośc i  Zaffarana musieli  już ustąpić w s zys cy  mie szkańcy  * bo 
prąd lawy pomknął  się już bardzo blisko dom ów ;  s zkoda w winn i­
cach i gruntach j e s t  nie do obl iczenia.  Należy  tu nadmienić,  że  do ­
tknięte tein n i e szczę śc i em gminy Zaffarana i Milo niemal 15  w ł o ­
skich mil od krateru Etny są oddalone.  (A .  B .  W . Z .J

(Depesze telegraficzne.)
F l o r e n c y a ,  16 .  września .  G u era zz i  zach oro wa ł ;  akt  o ska ­

rżenia odczytano dnia dzis iejszego,
F e r r a r a ,  10.  września .  Komisya w* sprawie  żeg lugi  na rzece  

Pad rozpoczę ła  dzisiaj posiedzenia swoje  pod prezydencyą pana N e -  
grelli. ( L . k . a . )

Niemce.
(Przedłużenie rozporządzenia względem zgromadzeń ludu.) 

E d a r m s z t a d t ;  9 .  września .  W yd a ne  dnia 17 .  września  1 S 49  
rozporządzenie „wzg lędem nadużycia zgromadzeń ludu" zos ta ło  dziś  
rządowym dziennikiem znowu aż do dalszej dyspozycy i  przed łużone .

( W .  Z . )
(Kura giełdy franlifurtsbiej z 14 września.)

Metal, auslr. 5% 82; 4% 7 3 %. Akcye bank. 1404 . Sarilyńskie —. Hi­
szpańskie —. Wifideńskie 103% . L o sy  z r. 1834 194; 1839 r. 120.

się Sonetem s z c z y c i ć ,  a obiad to epopeja c a ła !  ale co do zachodu  
w piekarni  i przy ognisku,  to w oczach j ego  b j ła  r z ecz  gminu.  T e ­
raz mu dopiero jak w inowajcy  jakiemu po krwi  rozl ewie  oczy  się  
o tw or zy ły ;  —  wspomniał  prze st rog i  s i óstr  swo ich ,  i zapłakał  w duszy.

•— Te go  niech pani j es zcze  nie kupuje , pomówię  wprzódy  z 
siostrami.

Na wyraz  „S io s t ry"  przec iągnę ła  się twarz E leonory ;  s ł y sza ła  
wprawdzie o s i o s t r ach ,  ale ażeby jaki ś  w p ły w  po li tyczny w domu  
wywierać  m o g ł y ,  tego się nie sp o d z i e w a ł a ,  owszem uważała paua 
Cykoriusza jak zdrojną oazę  śród puszczy  , albo jak św ieżo  odk ry ­
tą wyspę  ua oceanie ,  co temu przypada,  kto śmiałą ręką na niej swój  
sztandar o sad z i ;  •—  teraz  pos t rzeg ła  s i ę ,  ż e  wyspa j e s t  w pos iada­
niu, i dotego kamarył la niewieśc ia na niej. Spuśc i ł a  wiec  cokolwiek  
z tonu i do da ła :  „Jeźl i  Pan pozwol i ,  na co nam damy trudzić,  mogę  
ja w tein Panu us łużyć ."

Nic  uszła zyzu  p. Cykoriusza ta zmiana w  g ł o s i e ,  a s zczę ś l i ­
wy  z odkrycia dodaje :  „Dziś  będziemy j e s z c z e  jeść  w re staurac j i ,  aż 
pomówię  z  s i ostrami;" i (o s ł owa  zaklęcia powtórzy ł  wed ług  teoryi  
małych dzieci ,  co w poc icmku krzyczą ,  ażeby wmówić  że  nie są sami.  
Ach ! tak nisko nie spadła nigdy żadna gwiazda  jak sam st ryjaszek  
dz is iaj ;  ostatnia ko twica  nadziei  by ły  w d o w y ,  które z taką p ło -  
cliością odprawi ł .  O lekko-ducl iu a st ronomiczny!

(D o k o ń c zen ie  n astąp i.)



§ © ©

fiPjmsy.
(Mająca się odbyć konferencja ppłnom. związku clowego. — Uchwala ministe- 

ryum wyznań w sprawie darów kościołowi ofiarowanych.)
B e r l i n ,  12 .  września ,  Przysz ła  konfereneya pe łnomocników  

związku  c io w e g o  odbędzie  się dopiero z końcem pr zysz ł ego  l y go -  
dnia.  -— W e d łu g  u s ł a n y  z roku 1 83 3  obowiązane są w ładze  k o ­
ści elne  przed przy jęc i em dobrowo lnych  darów ofiarowanych kośc io ­
łom albo fundacyom kośc i e lnym,  starać sie o pozwolen ie  rządu.  Pod 
administracyą pana Ladenberg  wydało  ministeryum wyzDań uchwałę  
do p r e z y d e n tó w ,  którą to ministeryum w sw o im zakres i e  uwolni ł o  
k ośc io ły  katol icki e od zaciągania rzeczonej  l icencyi  wzg lędem przy­
jęcia taki ch darów. W e d łu g  donies ienia d ' l enn ika C. II. o św iadczy ł  
t akże  t eraźn ie jszy  minister wyznań na odnośne zapytan ie ,  że  w tym 
w-zględzie n i eprzeds i ęweźmic  żadnej  odmiany.  ( A b b l , W. Z .J

(Reklamacja poselstw zagranicznych w Berlinie.)
B e r l i n ,  11.  wrześn ia .  Ustawa  wzg lędem pobierania stęplo-  

w eg o  podatku od dzi enników pol i tycznych i pryw atny ch ,  wywołała ,  
jak piszą do B .  / / .  r ek lam acj e  ze  s t rony  tutejszych  pose l s tw,  gdyż  
i do nich nades łane obce  gaze ty  wzięto  na poczc i e  pod rozpoznanie.

( w ; z . )
(K u rs g ie łd y  berlińskiej z 14. września.)

D obrow olna p o ży czk a  5 %  103 p. 4 % %  z r . 1850  1047/ g. 4 1 2%  z r. 
1852 104% . O bligacj e długu państw a 9 5 . A kcye lianie. 108 1. Pol. l is t . za ­
staw . — ; nowe 9 7 % ; P o l 500 1. 92; 300  1. 153 1. F rydrychsdory 1 3 '/12. 
nne złoto  za  5 tal. ID/ 2. A n str . banknoty 87* Vl2*

Królestw o P olskie .
W  a r s z a w a ,  13.  września .  Dzień onegdajszy,  jako rocznica  

Imienin J C W .  Cesarzewiczn Wie lk i ego  księcia N as t ęp cy  T ro n u ,  ob­
chodzony był  jak najuroezyścic j .  W  godz inach rannych w świąty­
niach tutejszych wsze lki ch wyznań , odprawione z os la ły  sol enne na­
bożeństwa.  O godzini e l i t e j  JO. ks iążę  Gorczakow,  prezydujący w 
radzie  administracyjnej  , pod niebytnośe  JO.  księcia Warszawsk iego ,  
N a m ie s tn :ka Kró les twa,  udał się do kośc io ła  prawos ławnego  ś w . A l e ­
ksandra N ew sk ie go  w cytadel i  Aleksandrowskiej ,  gdz i e  w  obec urzę­
dników władz wsze lki ch  , tak woj sko wy ch  jako i cywi lnych,  odpra­
wioną została Li turgia św .  i nabożeństwo  dz iękczynne.  Wieczorem  
W tea trze  wie lkim dane by ło  w idowi sko  b e z p ła t n e ,  a miasto  całe  
rzę s i ś c i e  o świet lone.  (G a z .  W a r s z . )

W a r s z a w a ,  14. września .  W  ciągu dnia wczora j szego  za­
chorowa ło  na chol erę  w W ar sza w ie  osób 15,  wyzdrowiało  13,  umarło  
3 ;  ogólna l iczba pozostaje  chorych 106 .  ( G a z .  W a r s z . )

G recya.
(P ó łn ocn o-am eryk ań sk i pełnom ocnik  p. M arsh. — Izba deputow anych.)

A t e n y ,  7 .  września.  O bsereuteur d ‘ Atliencs  upewnia ,  ż e  pó ł ­
nocno-amerykański  pe łnomocnik p. M a rsh ,  przysłany  jak wiadomo  
w sprawie misyonaraa K i n g ,  n iepowróc i  do Aten;  uznał  za dosta­
t eczne  dane mu ze  st rony rządu gr eck i ego  objaśnienia,  i na tein zu ­
pełnie  poprzestał .  —  Izba deputowanych  przyjęła budżet  ministra 
wojny .  ( B .  k. a .)

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ów , 17 .  wrzecnia .  Na naszym dzis iejszym targu płacono  
za ko rze c  pszen i cy  1 8 r . l 4 k . ,  żyta 14r .5k . ,  j ęczmienia  9r .51k . ,  owsa  
6r .35k . ,  hreczki  10 r .21k . ,  grochu  15r. ,  kartofli  5 r . 52k .  Cetnar siana  
ko sz t o w a ł  2 r . l 4 k . ,  ok ł o t ów  l r . l 5 k .  S a g  drzewa  bukowego  2 2 i \ ,  s o ­
sno we go  18r.  Funt  mięsa w o ł ow eg o  sprzedawano  po 15 kr. w.  w.

(C eny ta rg o w e  w  ob w od zie  B o ch eń sk im .)
B o c h n ia ,  3.  września .  W e d ł ug  donies ień handlowych pła­

cono w  sierpniu na targach w Bochni ,  Wie l i c z ce  i Wojn iczu  w  prze­
cięciu za k orzec  pszen i cy  7r .58k.  — 7r .54k ,  — 8r .50k . ,  żyta 6 r . 5 4 k . —  
7 r . l 2 k . — 6i  , 30k„  jęczmien ia  5 r . - 4 r . 3 2 k  - - 5 r . 4 0 k . ,  owsa  3 r . l k . — 2r,  
4 5 k . — 3r . 20k . ,  z i emniaków 2 r .4 5 k .— 2 r .3 3k .—  0. Za cetnar siana l r .  
1 2 k . — 0 — l r . l O k .  Sa g  drzewa  twardego  kosz towa ł  7 r . l 2 k . — 7 r . — 7r ,

49 k . ,  miękkiego 5r .28 k .  6r.  5r .40k .  bunt  mięsa wo ło w eg o  s p r z e ­
dawano po 4* /r,k.— 4 k , — 4 % k .  i garniec okowity  po l r . l S k . — 2 r .__
l r . 3 6 .  m. k. Urerzki ,  k u k u ru d zy , nasienia konicza i we łny  nie było  
w  handlu.

E i s s r s  l w o w s k i .

Dnia 17. w rześn ia .

Onkat h o len d ersk i . ................................
D ukat c e s a r sk i ............................................
Półitnperyał zł. r o s j - j s k i ......................
Rubei śr. r o s j - j s k i .................................
T alar  p r u s k i ..................................................
P o lsk i k urant i p ią c io z ło ló w k . . . . 
G alicy jsk ie  lis ty  zastaw n e za 109 z łr .

gotów ką |  tow arem

. mon. k.

D nia 17. w rześn ia  1852.

Przedarto
D aw ano
Zadano

100 p o . 
za 100 . .
za 100 . .

z łr . kr. I z łr . | kr.

5 28 5 33
5 33 5 38
9 38 9 42
1 52 1 53
1 42 1 45

87 55 88 18

In s ty tu c ie  k t c d y lo u y m .

złr . kr.

k on w. — —
i? — —

» » 88 —
— —

(K u rs w ek slow y  w ied eń sk i z 17. w rze śn ia .)

A m sterdam  IGI 1 , 2 .  m. A u gsb u rg  116%  1. uso. Frankfurt 115%  I. 2. m. 
G enua — p. 2. m. Hamburg 171%  L  2. m. L iw urna 1 H V 4 p. 2. m. Londyn 11,30. 
1. 3. in. M eJyolan 116% . M arsylia 136%  1. P aryż 136%  !• B u kareszt — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. c es . 24 % . P ożyczk a  z r. 1851 5 %  lit. A . 9 4 3 ;  
lit. B. - .  0

(K urs p ien iężn y  na g ie łd z ie  W ied . d. 15. w rześn ia  o pół do 2g ie j po p o łudn iu )
C es. dukatów  stęp low an ycb  agio 23 % . C es. dukatów obrączkow ych  agio  

2 3 % . R os. Im peryały 9 .3 8 . S reb ra  agio 10%  gotów ką.

Usposob ien ie  wzgl ędem nowej pożyczk i  s taje się coraz pomyś l ­
ni ej s ze ;  obrót o ż y w i o n y — papiery publ iczne wsze lk i ego  rodzaju k u ­
powane i poszukiwane po wyższych  cenach.  W dewizach  i komptan-  
tach niebyło zmiany.

P r z y j e c h a l i  do Lirowa.
D nia 17. w rześn ia .

Hr. K rasick i Edm und, z L isk a . — B aron B runick i Józef, z  P o d h o rz ec .—  
PP. A u gu styn ow icz  Zygm unt, z  K rakow a. - -  C hyliński Adolf, z W islo w ic .

W y j e c h a l i  z e  L u o w a ,
D nia 17. w rześn ia .

I lr . ltu sso ek i J ó z e f , c. k. szam lie lan , do B rzeżan . ~  PP. B lautli Roman, 
c . U. k om isarz obw ., do Ż ółkw i. — L e śn ie w ic z  Józef, c. k, dyrektor poczty, do’ 
B rzeżan .

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 17.  września.

Pora

Barometr 
w  mierze 

w iód .sp ro­
wadzony do 
o °  Reaum.

Stopień
ciepła

weilług
Reaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 
do g .6 . zr.

Kierunek i siła 

wiatru
Stan 

a t m o s  fe  ry

6 g o d .zra n .  
2 god . pop. 
lO g o d . w ie .

r r  t ? r  * n r

2 7  9  26  
2 7  9  58  
2 7  9  66

-+• 10° 
~ h  14° 
-+■ 10°

14 °  
-ł- 7 °

P ó łn .-Z ach ód .0
. » u i

cicho

pochmurno  
« O  
»

D i s :  k o m .  n i e m , :

W  P o n ie d z ia łe k  dn ia  2 0 g o  w r z e ś n i a : Na  dochód Leona  R u d-  
k i e w i c z a  dana będzie  go ra z  p ie r w s z y  o zaredz i ej sko -komi -  
czna hrolochwila  w 4 oddziałach ze  śpi ewkami i tańcami po­
dług p. B au er le  z  n iemieckiego przerobiona p, n. „ L w ó w  — 
P a r y ż  -  L o n d y n  i  K o n s t a n t y n o p o l ,  czy li:  W s z ę ­
d z ie  d o b r z e  a  w  d o m u  n a j l e p i e j !“

W  RS A  V  S t .  
.,l>cr Damenkriea

IS IB ®
Bawiący  od niejakiego tu czasu Wiknryusz  generalny kośc io ła  

w  dyecezy i  Zachle  u góry  Libanu z sekretarzem Biskupa s w e g o ,  o 
którym podal i śmy wiadomość  ( w  Nr.  2 0 4 .  G. L . )  przes łał  na ręce  
nasze  przed wyjazdem do Tarnopola podz iękowan ie  dla mie szkańców  

Sto l i cy  naszej ,  w  tych s ł o w a c h ;
„W ys ł an i  do Europy z  poleceni em B iskupa naszego szukania u 

ludzi  pobożnych  wsparcia na odbudowanie kośc io ła  katedralnego i 
Seminaryum na Wsch od z i e  u gó r y  Libanu,  —  doprowadzi ła  nas ręka  
B o sk a  w nieogranicaonem mi łos i erdziu swojem i w mury S to l i cy  tu­
tejszej ,  i dozwol i ł a  znal eźć  u jej mie szkańców wzg lędy  s zczegó lni ej ­
s zej  gośc innośc i ,  i ł a s kę  zaopatrzenia.  Wdzięczni  za tyl e dobro­
dziejstw prawdz iwie  s z cze ryc h  i pobożnych mie szkańców t ego  mia­

sta a w pamięci  uprzejmego  przy jęc ia ,  przen ie ść  nie może dusza  
nasza,  byśmy  opuszczając  to miasto ,  nie z ł oży l i  publ icznego podzi ę­

kowania obywatel s twu tutejszemu za tak s zc zodre  przyjęc ie  i opiekę.  
W  sercach naszych niewygas ł e  pias tować będziemy wspomnienia  
przychylnej  ży cz l i w oś c i  dla nas przychodniów z obcej  ziemi,  a przy  
ofierze Mszy świętej  i tu w tych krajach,  i za powrotem —  Da Bóg !  
w o jczyźnie  naszej  błagać nie p r z e s t a n i e m y , ażeby B ó g  najdohro-  
t l iwszy ,  z lewając b ło gos ław ieńs two  swoje  na wszys tk i ch  dobrodzi e­
jów n a sz y ch ,  raczy ł  wspierać  łaską najpotężniejszą swoją  mieszkań­
ców miasta t ego.

M oses  Malihal,  Wikaryusz  generalny.
F ilip  N em er,  Sekretarz  Biskupa dyecezy i  Zachle.

D o dzisiejszej G azety dołączony jest SBodatelc Tygodniowy I¥r. 4©.

Głó wny  Redaktor  JiJ. S z r z e n ia w a  S a r ty n i. Z  c. lc. galic . d ru karn i rządow ej.


